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Anglja żąda konwersji długu francuskiego. 
Wierzytelności Anglji u europejskich sojuszników muszą pokryć całkowice jej zobo­

wiązania wobec Stanów Zjednoczonych. 
Paryż, 8 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Nota angielskiego kanclerza skarbu 

ChurchTla, sitanowiąca odpowiedź na pis 
mo ministra finansów Clemeratella z dnia 
10 stycznia r. b. głosi: Rząd angielski po 
dzieła zasady, wyłuszczone w nocie Bal-
foura, powtórzone w nocie Courzona z 
dnia 11 sierpnia 1923 r., w szczególności 
zasady, wyrażone w par. 2, 8 i 11 tej no-
ty. 

Co się tyczy par. 7 16 załączników, od 
noszących się do propozycji Bonar Lawa 
z dnia 15 stycznia 1923 r., to nie wchodzą 
one w rachubę, gdyż zostały zredagowa­
ne przed przyjęciem i wprowadzeniem w 
życie planu Dawesa i wychdziły z założę 
nia, że całokształt należności Niemiec bę 
dzie wyrażony cyfrą, mniejszą niż ta, któ 
rą przyjęto w planie Dawesa i że bony, 
o których mówi Bonar Law, miały być 
Wypuszczone z prawem odkupu. 

W tym pukcie deklaracja lorda Cour 
zona nie mogłaby służyć za podstawę po 
tityki rządu angielskiego. 

Zasadą noty Balfoura jest to, że An­
glja powinna otrzymać od Europy spłaty, 
odpowiadające sumie długu angielskiego 
zaciągniętego w Stanach Zjednoczonych. 
Rząd angielski nie może się zgodzić na 
taki stan rzeczy, przy którym zasada ta 
nogłaby być urzeczywistniona tylko pod 
warunkiem otrzymywania normalnych 
rat rocznych, przewidzianych w planie 
Dawesa lub też pod warunkiem uwzględ 
alenia nominalnej wartości długów. 

Rząd angielski wyraził swą zgodę nie 
tylko na redukcję pretensji swych wobec 
sojuszników do sum, które winien jest 
Stanom Zjednoczonym lecz nadto zgodził 

się przelać sumy otrzymane tytułem od­
szkodowań od Niemiec na rachunek swe 
go długu w Ameryce. W ten sposób An­
glja nietylko że nie otrzyma żadnych od­
szkodowań za straty, lecz zrzeka się jesz 
cze 800 miljonów funtów szterlingów, 
wydanych na cele wojenne sojuszników 
przed przystąpieniem Stanów Zjednoczo 
nych. 

Rząd angielski pamięta o tem, że mię 
dzysojusznicze długi wojenne zaciągnięte 
zostały dla osiągnięcia wspólnych celów, 
gotów jest przeto rozpatrzeć propozycje 
zmniejszenia należności Francji wzglę­
dem Anglji, 

Udzielając jednak tych ulg Francji, 
rząd Anglji stoi na stanowisku, że należy 
określić sumę należności Francji uwzględ 
niając jej zasoby narodowe, w porówna­
niu z majątkiem innych krajów oraz zdol 
ności fiskalne, nie zaś sumy, które otrzy­
mać ma rząd francuski z tytułu odszko­
dowań. 

Wobec powyższego rząd Jego Kró­
lewskiej Mości sądzi, że możliwe jest aby 
spłaty Francji ze względów praktycz­
nych podzielone zostały na dwa rodzaje: 
1) sumy stałe, płatne w ratach rocznych, 
niezależnie od tego, ile Francja otrzymy­
wać będzie na podstawie planu Dawesa 
i 2) roczne wypłaty, zależne od wysokoś 
cn sum, otrzymywanych przez rząd fran­
cuski, w myśl planu Dawesa, przyczem 
pretensje Anglji względem Francji były­
by potrącone z należnych Anglji sum. By 
łoby pożądane, aby te spłaty wystarczy­
ły na pokrycie w całości zobowiązań An 
glji wobec Stanów Zjednoczonych. Ewen 
tualne nadwyżki obrócone zostałyby na 

zmniejszenie ciężarów państw sojuszni­
czych. 

Rząd angielski ma nadzieję, że o ile 
Francja weźmie pod uwagę powyższe za 
sady, to zadowalające obie strony porożu 
mienie będzie kwesbją czasu". 

Herriot po otrzymaniu noty Churchil­
la wysłał do niego telegram, dając wyraz 
zadowolenia z powodu przyjaznego tonu 
noty angielskiej, która będzie przedmio­
tem starannych i głębokich studjów ze 
strony Francji. 

PRASA FRANCUSKA O NOCIE AN­
GIELSKIEJ. 

Po! .!V 1 AGENCJA Tcleg..ILICZNA 
Paryż, 8 lutego. 

Londyńscy korespondenci pism pa­
ryskich stwierdzają, że nota angielska 
w sprawie długów nie nalega na Fran­
cję, aby swój ewentualny deficyt pokry 
ła z wypłat niemieckich. 

„Petit Journal" pisze, że w końcu lu 
tego lub w początkach marca odbędzie 
się prawdopodobnie w Londynie pomię 
dzy Baldwinem, Herriotem i Theimisem 
konferencja celem uregulowania warun 
ków ewakuacji Kolonji. Herriot i Cle-
mentell udadzą się do Londynu, skoro 
tylko po szczegółowych obradach gabi­
netu francuskiego będą mogli odpowie­
dzieć na notę angielską. 

ROKOWANIA O PAKT GWARANCYJ 
NY,, ZABEZPIECZAJĄCY POLSKĘ I 

FRANCJĘ. 
Paryż,, 8 lutego. 

Prasa francuska publikuje sensacyjną 
wiadomość o pakcie bezpieczeństwa, wy 
pracowanym przez lorda Churchilla. 
Rząd angielski okazuje gotowość pertrak 
towania z Francją na podstawił konfe­
rencji w Cannes. Planowana jest podióż 
Herriota do Londynu w początku przy­
szłego tygodnia, gdzie Herriot, omawia­

jąc pakt gwarancyjny, podkreśli przede­
wszystkiem z wielkim naciskiem kweslję 
zagwarantowania polskich granic od stro 
ny Niemiec. 

Prasa francuska stwierdza, że mężo­
wie stanu we Francji powinni zagwaran­
tować granice polsko-nicmieckie Londyn 
jest skłonny wciągnąć do paktu gwaran­
cyjnego Niemcy. Czy Anglja zasadniczo 
zgadza się na gwarancję polsko-niemiec-
kich granic, o tem jeszcze nie podano do 
opinji publicznej. Prasa francuska łtwier 
dza, że gdyby rząd angielski stanął na 
tym stanowisku, jakie zajął w r. 1922 
Lloyd George, natenczas pakt gwaran­
cyjny napotkałby na wielkie trudności, 
gdyż dla Francji pakt, niezabezpieczają-
cy Polski, nie jest paktem gwarancyjnym 

Herriot wyjedzie do Londynu wraz z 
min. finansów Clementellem. Publicznie 
za motyw wyjazdu podawana jest sprawa 
uregulowania długów francuskich w An­
glji, w rzeczywistości chodzi o pakt gwa 
rancyjny, zabezpieczający Francję i Pol­
skę. 

ODROCZENIE ZWOŁANIA KONFE* 
RENCJI ROZBROJENIOWEJ. 

Polcka Agencja Telegraficzna. 

Waszyngton, 8 lutego. 
„United Press" donosi, że plan zwo 

łania przez Stany Zjednoczone konferen 
cji rozbrojeniowej odroczony ma być do 
reku przyszłego. Sfery zbliżone do pre 
zydenta Coolidgea twierdzą, że według 
opinji Coolidge'a konferencja ta wyda 
rezultaty wówczas, gdy wezmą udział 
w niej Rosja i Niemcy. Udział Rosji w 
tej konferencji musi poprzedzić uznanie 
Rosji przez Stany Zjednoczone, co bę­
dzie wymagało dłuższego czasu, gdyż 
przygotowania potrwają 6 miesięcy: na 
leży bowiem do tego faktu zwolna przy 
gotować opinję amerykańską. SenątoT 
Borah po zakończeniu sesji kongresu 
ma rozpocząć energiczną kampanię za 
uznaniem Rosji sowieckiej. 
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Poselstwo polskie w Paryżu inspirowało artykuł, po­
pierający projekt gen. Sikorskiego w „Tempsie". 

Paryż, 8 hitego. 
Wysiłek autorów ustawy o organiza-

*>)I najwyższych władz wojskowych w Pol 
®ce, aby opalnjami francuskiemi poprzeć 
nacisk na SEJM dla uchwalenia tej usta­
wy, znalazł dzisiaj wyraz na szpaltach 
*Tempsa", 

Pod wpływem biura prasowego przy 
Poselstwie polskiem pomieszczony zo­
stał w „Tempsie" artykuł podpisany l i ­

terami „G. L.", wyrażający uznanie dla 
gen. Sikorskiego, że energicznie wziął 
się do sprawy organizacji obrony, że ja­
koby wzorował się przytem na dekretach 
francuskich i na „doświadczeniach ostat­
niej wojny". 

Autor aprobując projekt ustawy wy­
raża emlatycznie nadzieję, że projekt sta 
nie się wkrótce ustawą i „fundamentem 
bezpieczeństwa Polski". 

Sprawca zamachu na uniwersytet 
został skazany na piętnaście lat ciężkiego więzienia. 

Warszawa, 8 lutego. 
Agencja Wschodnia. 

Dziś po południu sąd okręgowy w War 
sza wie wydał wyrok w procesie o za­
dach bombowy na uniwersytet warszaw 

Głównemu oskarżonemu, Maślinskie-

mu, dowiedziono udziału w zamachu, po­
zostałym dwum oskarżonym, Rotterowi i 
Krasińskiemu dowiedziono udziału w or 
ganizacjach teroryslycznyćh. 

Wszystkich trzech oskarżonych ska 
zano na karę 15 lat ciękiego więzienia 
każdego. 

Niemcy uzgadniają kodeks karny z Austrją. 
Berlin, 8 hitego, 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Mimister sprawiedliwości Frank en 

Uwiadomił komisję budżetową Reichs­

tagu, że projekt nowego kodeksu karne 
go będzie opracowany w porozumieniu 
z Austrją. Tego fodzalju uzgodnienie u-
staw z Austrją zachodzi poraź pierwszy 

10,000 trupów, kalek i rannych 
oto liczba ofiar katastrof na kolejach niemieckich 

w ostatniem trzyleciu. 
Berlin, 8 lutego. 

Agencja Wschodnia. 

Na posiedzeniu komisji kolejowej 
przedstawiecieli ministerjum kolejnictwa 
zaznajomił. zebranych ze statystyką kata 
strof, jakie miały miejsce na kolejach 
niemieckich, przyczem zaznaczył, że ko 
lejarze niemieccy popełniają ciągle ten za 
sądni czy błąd, że zamało zwracają uwa­
gi na sygnały stacyjne. 

W czasie od 1 stycznia 1914 r. do 1 
stycznia 1924 r. wydarzyło się ogółem 
4,075 zderzeń pociągów, przyczem poza 
kłlkomaset wypadkami, spowodowanemi 

przez złe nastawienie zwrotnic, wszyst­
kie inne wypadki były wywołana skut­
kiem omijania sygnałów stacyjn. ;h 

W ostatnich trzech latach — według 
wspomnianej statystyki — liczba poszko 
dowanych podczas wypadków kolejo­
wych wynosi z górą 10000 osób, co świad 
czy, że w ciągu jednego roku pada ofiarą 
wypadków kolejowych przeciętnie 3500 
osób. Jest to cyfra ogromna i konieczne 
są zarządzenia, zmierzające do ograniczę 
nia do minimum szalonej tej cyfry 1 rady­
kalnego uzdrowienia stosunków w te 
dziedzinie. . . . 

:o:-

„Zbrodnia anioła" 
tak określa prasa francuska czvn Stanisławy Um'rteW*H 

Paryż, 8 lutego. 
Polska AGENCJA Telegraficzna 

Uniewinnienie Stanisławy Umińskiej 
znalazło żywe echo w prasie paryskiej, 
która podkreśla pele bólu zachowanie 
się i godność oskarżonej. 

„Echo de Paris" ogłasza artykuł w 
tej sprawie p. t. „Zbrodnia anioła". 

Dzienniki podkreślają, że choć zebra 
ni na sali sądowej zaaprobowali wyrok 
to jednak powstrzymali się od oklasków 
które byłyby manifestacją nie na miej­

scu. 

PRASA BERLIŃSKA O PROCESIE 
UMIŃSKIEJ. 

Agencja Wschodnia 

Berlin, 8 hitego. 
Większość dzienników berlińskich po 

daje z uznaniem wiadomość o przebiega 
procesu Stanisławy Umińskiej w Paryżu, 
a wyrok sądu paryskiego uważa za do­
wód wysokiego poziomu, na jakim stoi 
sądownictwo francuskie. 
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Jak „Gazeta Warszawska" zdobyła ogłosze­
niowe złote runo 

magistratów Warszawy, Krakowa i Poznania. 
„Kurier Poranny" donosi: • 
Zorganizowana przez „Gazetę War­

szawską" oryginalna i jedyna w swoim 
rodzaju wyprawa po ziole runo do magi 
stratów miast polskich obfituje również 
i w momenty zarówno wysoce charakte 
rystyczne jak i komiczne. 

Oto według zapewnień, wtajemniczo 
nych w szczegóły tej eskapady w cha­
rakterze delegata kwestarskiej instytu­
cji występował ni mniej ni więcej tylko 
pewien znany w naszej stolicy agent o-
głoszeniowy, który udał się na ekskur-
5>ję zarówno do magistratu warszawskie 
go, jako też i dokanal lotnego wypadu 
do miast prowincjonalnych. 

Jak twierdzą owi wtajemniczeni, de 
łegał ów tak umiejętnie i wymownie u-
pominał się o subsydjum, z taką emfazą 
uzasadniał konieczność wydatnego po­
parcia narodowej idei „Gazety Warszaw 
skiej", iż oszołomionym taką elokwen­
cją dygnitarzom magistrac' Vn zdawało 
się, że odmowa datku jest czemś równo 
znacznem ze zdradą narodową. Zwłasz­
cza wobec kategorycznego zapewnienia 
że inne patriotyczne miasta już dały i 
dużo dałyl 

Oczywiście tak znakomicie stosowa 
ne „chwyty" nie zawiodły. Złote runo, 
jak wiadomo ogólnie, zdobyto wcale po 
fcaźne, 

Dziwić się zresztą tej gorliwości nie 
można, skoro zważymy, iż w wynikach 
zbiórki przedewszystkiem i bezpośred­
nio był zainteresowany sam pan delegat 
pracował bowiem za prowizję, 

I to pardzo wysoką prowizję, coś 40 
czy 50 procent. W całej tej lustonji naj-

pikar.lniej jednak przedstawia się nastę 
pujący moment: 

Oto przedstawiciel ściśle partyjnej i 
narodowej organizacji, nie szafujący za 
pewne w propagandowych swych dekla 
racjach hasłami antysemickiemi jest... 
wyznania mojżeszowego 

„lllustrowany Kur jer Codzienny" wy 
daje następującą opinję o „reklamowa­
niu" się Krakowa: 

W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy tak 
szeroko i „korzystnie" reklamowany i 
zapowiadany jubileuszowy numer „Ga­
zety Warszawskiej". 

Na stronie 57 znajdujemy całokolum 
nowy, oczywiście „płatny" artykuł pt. 
„Miasto Kraków". 

A więc na nic się nie zdały tylokrot 
nie wyrażane głosy protestu. Zgodny 
głos opimji publicznej krakowskiej nie za 
ważył ani na włos na szali rozważań ma 
gistrackich. Stanowisko prasy w niczecn 
nie wpłynęło na pogląd zarząlu miastal 

Stało się — a więc trudno, faktu do­
konanego nie da się już zmienić. Wyrzą 
dzono miastu krzywdę moralną, której 
nie da się naprawić, ałe pozostaje krzy­
wda materjailna, którą zarząd miasta mo 
że i powinien wyrównać. 

Za artykuł w „Gazecie Warszaw­
skiej" zapłacono 3000 złotych i tę sumę 
powinien komisarz rządowy wraz z pp. 
wiceprezydentami pokryć z własnych 
poborów. 

W ten sposób bodaj częściowo Kra 
ków będzie mógł otrzymać zadośćuczy 
nieme. 

Zinowjewowi i 
Weźmie on udział w kongresie komunistycznym. 

* 

I. 
Wiedeń, 8 lutego. 

. Polska Agencja Telegraficzna. 
„Neue Freie Presse" donosi, że Troc 

ki podejmie walkę przeciwko obecnemu 
kierunkowi, panującemu w bolszewiź-
mie, a przedewszystkiem przeciwko 

Zinowjewowi i Stalinowi. 
Trocki zamierza wziąć udział w kon 

gresie komunistycznym, który uchwali 
wykreślenie go z listy członków partji. 
Obrona Trockiego przed kongresem bę 
dzie sensacyjną rewelacją. 

Opinia angielska o finansach PolsKi. 
Przychylny g łos w „ T h e Financia l T i m e s " . 

Popierajcie Przemysł Krajowy 
Żądajcie wszędzie 

KALOSZY 
i obuwia sportowego 

P i e r w s z e j polskie j fabryk i kaloszy I obuwia s p o r t o w e g o § 

f B P O L S K I P R Z E M Y S Ł G U M O W Y 
* T O W . AKC. 

W G R U D Z I Ą D Z U . 

Przychylny głos w „The Financial t i -
mes". 

Po bardzo dodain'.ej ocenie polskiej 
reformy finansowej w „The Financial 
Times" dłuższy artykuł o finansach pol­
ski zamieścił w dniu 3! stycznia ..The 
Economiat". 

Przytoczywszy poszczególne etapy 
sanacji skarbu w r. ub , i omówiwszy oez 
deficytowe zamknięcie budżetu „The E-
conomist" zaznacza: „jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że rząd polski przy urze­
czywistnianiu swego programu ref-wmy 

iinansowej nie zwracał się o pomoc do 
k: pitaju zagranicznego — wynik musi 
być uznany za zadawalający, 

Na początku ub, r. mało było osób, 
którzy przypuszczały, że jest możliwe o-
siągnięcie z wyczerpanych źródeł kraju 
wpływów wynoszących prawie 1,500 
miiljonnów złotych. • 

Dłuższy ustęp poświęca „The Eco» 
nomist" bankowi polskiemu, podkreśla­
jąc, iż obieg banknotów jest utrzymany 
na znacznie niższym poziomie, niż na 

to pozwala ustawa, •.' 
-:o: 

Klęska bezrobocia w cyfrach* 
Statystyka międzynarodowej federa­

cji związków zawodowych w Amsterda 
inie. opierająca się na danych zbieranych 
przez organizacje robotnicze wykazuje, 
iż w końcu r. ub. największą liczbę bez­
robotnych miała Rosja 1.300.000, nastep 
nic Wielka Brytanja 1.158.000, dalej 
Niemcy — 436.450, Polska — 153.245, 
Włochy — 134.719, Austrja — 130.000 i 
Czechosławacja — 73.006 i Holandja 
65740. 

W porównaniu z danemi wcześniej-
szemi największy spadek liczby bezro­

botnych wykazują Niemcy, następnie 
Czechosłowacja i Włochy. W Anglji 
bezrobocie w poró"wiran.iu z r. ub. zmniej 
szyło się w bardzo nieznacznym stop­
niu. Zmniejszenie się bezrobocia we 
wszystkich krajach zostało zachwiane 
we wrześniu przez przyrost bezrobot­
nych prawic wszystkich wymienionych 
krajach. W Polsce we wrześniu również 
ujawniła się tendencja do wzrostu bez­
robocia, wzrost ten jednak jest w po-
równanu z innemi kraiami mniejszy. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PRZYJAZD MINISTRA PUSTY DO 

WARSZAWY. 
Polska Agencja Teicgraficznn. 

Warszawa, 8 lutego. 
Wniedzielę rano przybył do Warsza 

wy estoński minister spraw zagranicz­
nych Pusta w towarzystwie szefa estoń­
skiego protokułu dyplomatycznego Mar-
cus oraz posła estońskiego w Warszawie 
dr. Lepika i referenta M. S. Z. p. Skiw-
skiego, którzy na powitanie wyjechali do 
Turmontu. 

Na dworcu powitał p. ministra Puste 
minister spraw zagranicznych Aleksan­
der Skrzyński, członkowie poselstwa e-
stońskiego, radca poselstwa austriackie­
go Wallerhaas oraz wyżsi urzędnicy M. 
S. Z. i prezydjum rady ministrów. 

„NIE ODDAMY MORZA!" 
Gdańsk, 7 lutego. 

„Kurjer Gdański", w artykule p. t. 
„Nie oddamy morza" wyraża pogląd, 
że polityka polska w stosunku do mo­
rza nie była celową ani przemyśloną i 
żc tak w stosunku do.Gdańska, jak i do 
Gdyni pozostawia wicie do życzenia. 

„Kurjer" wyraża jednak nadzieję, it 
cały naród zdobędzie się na wysiłek, 
aby dopiąć do rozwiązania kwestji Bał­
tyku pomyślnie. 

EMIGRACJA PRZEZ GDYNIE. 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 7 lutego. 
W dniu 10 b. m. przybędzie do portu 

w Gdyni .statek francuski „Pologne", na 
którym w dniu 12 b. m. odjechać ma do 
Francji 506 robotników polskich. 

LUDWIK HIRSCHFELD. 

Nocna wizyta. 
(Dokończenie). 

Wul i i : Schodzić po słupach przez bal 
ton? Człowiek na moim stanowisku... 

Sylwja: Innej rady niema... Pan musi.. 
Pan Striebel panu pomoże.,. 

Striebel: No, chodź pan, chodź pan... 
Pomogę panu... (zmierza ku balkonowi) 

Wulff (cofa się): Zejść przez balkon? 
Wykluczonel Nie jestem akrobatą. Jes­
tem prokuratorem, prawnikiem... (wraca 
io pokoju). 

Striebel: Teraz pan widzi, ile pan jest 
wart! (wraca do pokoju). Nigdy z pona 
nie będzie prawdziwy zbrodniarz... (po 
chwili): Wobec tego, obydwaj oddajemy 
się w ręce sprawiedliwości: przyznanie 
się do winy zmniejsza karę, prnwda?.... 

Sylwja: Nie, trzeba znaleźć inne v.yjś 
cie z (tej sytuacji. Panie Striebel, w panu 
pokładam całą nadzieję ratunku... 

Striebel (wzrusza ramionami). 
Sylwja: Zaraz... Ten pan mieszka w 

sąsiednim pokoju... 
Striebel: Tu obok? Bardzo praktycz­

nie... 
Sylwja: Ale drzwi są zamknięte. 

Striebel: Zamknięte?... Szkoda... 
Wui ł i : Pan je może otworzyć... 
Striebel: Ja? 
Wulff: Pan chyba ma przy sobie swe 

hąTzedzia.M 

Striebel: Otwieraj pan sam wytry­
chem drzwi... 

Wulff: Proszę... Sam otworzę... Znam 
się na tem, przeszedłem kurs kryminale 
gji w szkole policyjnej... 

Striebel: Dobrze, niech pan pokaże, 
co pan umie (podaje mu pęk wytrychów) 

WułH: (stara się otworzyć zamek 
przy drzwiach na lewo). Zaraz... W tej 
chwili otworzę... Muszę otworzyć... djab 
l i wiedzą, co to jest, nie chcę wejśćl (o-
ciera pol z czoła), 

Striebel: (śmieje się) Tak, tak... Ska­
zać człowieka na osiem lał więzienia jest 
łatwiej, niż otworzyć zamek,.. 

Sylwja: Niech pan mu pomoże, panie 
Striebel.., Dla pana to jest drobnostka, 

Striebel: Drobnostka?... Wypuścić z 
rąk swego największego wroga?... 

Sylwja: Zrób pan to dla mnie... 
Striebel: A moja zemsta?... Zresztą, 

gdy widzę pana, panie prokuratorze, ta­
kim bezsilnym, biednym człowiekiem, 
mam już dosyć zemsty. (Zbliża się do 
drzwi na lewo). Precz, dyletancie' Robię 
to dla kobiety, nic dla pana! 

Sylwja: Przysięgam panu... 
Striebel: Niech pani nie przysięga, bo 

polem najłatwiej nic dotrzymać obietni­
cy... (wsadza wytrych) gotowe... 

Wulff: Dziękuję panu... Pan jest dżen 
Iclmencm — myślę... prywatnie. 

Striebel: Tak?... Prywatnie? A kiedy 
pan jest dżentelmenem? (Zatrzymuje go). 
Jeszcze chwilkę. Zanim pana puszczę na 
wolność, muszę wygłosić maleńką mów­
kę (ironicznie): OskaTŻony Wulff! Widzi 
pan, jak łatwo zbłądzić! Niech się pr.n po 
prawi! Niech się pan póstaTa być poży­
tecznym członkiem społeczeństwa!... 

Wulff: Może pan zawsze liczyć na mo 
ją wdzięczność... 

Striebel: Wolałbym, aby pan mi się 
nie odwdzięczał... Tak pan mówi dzisiaj 
w nocy, kiedy pan jest innym człowie 
kicm... Ale gdybym jutro znowu zasiadł 
na ławie oskarżonych, zapomniałby pan 
o wszystkiem... W dzień być oficjalnie 
porządnym człowiekiem — to nie sżtu 
ka. Ale w nocy, gdy nikt m'e widzi — jes 
teśmy wszyscy jednakowi... Dowidzenia 
panu (wypycha go zadrzwi i zamyka z po 
wrotem). 

VI SCENA. 
(Sylwja, Striebel i głos właściciela hotelu 

Striebel: Mogę już chyba odejść, pra­
wda? 

Sylwja: Nie wiem, jak mam panu dzię 
kować... 

(Pukanie do drzwi). 
Striebel: (cicho). Aha, właściciel hote 

lu! Jestem ciekaw, czy złapali złodzieja! 
Właściciel: Łaskawa pani!... 
Sylwja: W tej chwili... Już panu ot wie 

ram drzwi... 
Właściciel: Ale już nie trzeba,.. Poli­

cja była już na tropie lecz złodziej uciekł 
w aucie... Bardzo przepraszam... Dobra­
noc! , 

Striebel: Więc okazuje się, żc mam 
własne auto... Szkoda, że nie wiedziałem 
o tem wcześniej... Pani już jest pewno 
zmęczona?... 

Sylwja (wyciąga do niego rękę): Pan 
jest niezwykły człowiek! 

Striebel: Niezwykły?... Ależ nie — 
tylko człowiek... 

Sylwja: Szczęście, że pan przysT^edł... 
Bóg wie coby było, gdyby pan mi nie po­

mógł... Jako nagrodę, proszę, niech paa 
weźmie coś z biżuterji... 

Striebel (bierze pierścionki i perły do 
ręki): Ładne rzeczy...; Ale nie wezmę!... 
Jeżeli zabiorę coś- drobnego — nie warto 
Jeżeli zaś wezmę coś większego — mąt 
pani może zauważyć (energicznie): Nie 
wezmę nic!... Teraz jest sezon... Dam so­
bie radę... Muszę iść do żony i dp dzieci.. 
Lubię domowe ognisko".;. Radzę pani rów 
nież pokochać życie" rodzinne (pokazu­
jąc na fotgrafję) Tembardziej, że się ma 
tak szlachetnego męża... 

Sylwja (patetycznie): Pan mnie nau­
czył panować nad sobą., 

Striebel: Gdy znów kiedyś będzie ta­
ka cudna, letnia noc, niech pani spojrzy 
na fotograf ję męża (czyta) „...gdy ci bę­
dzie smutno lub ogarnie cię zwątpienie" 
Bardzo ładne słowa....Sympatyczny czło­
wiek. Szkoda, że go nie znam...' Dzielny 
człowiek. Podoba mi się... Dobranoc, do­
branoc... (Znika za balkonem). 

vn SCENA. 
Sylwja sama. 

Sylwja (patrzy wślad za StrieMem ł 
nadsłuchuje. Dopiero teraz zdaje sobie 
sprawę z tego, co zaszło. Ręką pociera 
czoło i zasłania sobie oczy. Gasi główny 
żyrandol, opiera się o drzwi balkonu i 
oddycha ciężko). 
(Trzykrotne pukanie do drzwi na lewo, 

jak na początku). 
Sylwja: (przez chwilę słucha, troszkę 

przestraszona,( troszkę zdziwiona jakgdy 
by coś zrozumiała,, przekręca fotograf ję 
męża, podchodzi do drzwi na lewo i odpo 
wiada trzykrotnym pukaniem). 

Tłum. B, F. 



R E P U B L l K r t . OTR. a 

Strejk asy chpryeh 
rozpocznie się w poniedziałek 16«go lutego o godzinie 7-ej rano. 

Zgodnie z z a p o w i e d z i ą o d b y ł o się 
Wczoraj w lokalu s t o w a r z y s z e n i a t echn i 
*ów w a l n e zeb ran ie l e k a r z y k a s o w y c h 
mające z a d e c y d o w a ć o s t a n o w i s k u le ­
karzy w z w i ą z k u z o d r z u c e n i e m przez 
'ftrząd kasy c h o r y c h a r b i t r a ż u z a p r o p o 
kowanego przez min . p r a c y d l a z l i k w i d o 
Wania zatargu na t le żądań e k o n o m i c z ­
nych. 

Po zaga jen iu zeb ran ia p r z e z d r . Kni 
c l iowsk iego p r z e w o d n i c t w o o b j ą ł d r . 
Misjon. 

Jako referent w s p r a w i e t o c z ą c y c h 
Rlc p e r t r a k t a c j i n a d u m o w ą g ł ó w n ą w y 
stąpi} dr. Szyfman, k t ó r y w s k a z a ł , że 
p rzeds taw iony przez l e k a r z y p r o j e k t u -
i nowy g ł ó w n e j zos ta ł p r z e z za rząd kasy 
chorych o d r z u c o n y j a k o „n i enada jący się 
do dyskusji". 

Jednakże z a r z ą d sekc j i l e k a r z y chcąc 
Wykazać d o b r ą wolę, zgodz i ł się p r zys tą 
Pić do p e r t r a k t a c j i b e z p r o j e k t u i na ­
strój, j a k i p a n o w a ł podczas t y c h pe r ­
t rak tac j i był naogół spoko jny , gdyż 
Przeds tawic ie le k a s y c h o r y c h w y k a z a l i 
Wielkie zrozumienie p o t r z e b l e k a r z y i 
w ten sposób z a ł a t w i o n o c a ł y szereg 
Ważnie jszych p u n k t ó w , j a k p r z y j m o w a ­
NIE J w y d a l a n i e l e k a r z y , o r a z p o d z i a ł l e 
w z y k a s o w y c h na k a t e g o r j e . 

Nastrój ten zos ta ł z a k ł ó c o n y z c h w i -
U dojścia do p u n k t u t r a k t u j ą c e g o o le ­
karzach r e j o n o w y c h , g d y ż y r z e d s t a w i -
dele kasy c h o r y c h o ś w i a d c z y l i , że n a d 
Punktem tym nie może b y ć p r o w a d z o n a 
dyskusja i wan ien być on p r z y j ę t y w 
JTTYŚL ż y c z e ń za rządu , a m i a n o w i c i e , że 
tekarzom r e j o n o w y m nie w o l n o p r z y j m o 
J^ć żadnego za jęc ia p o z a kasą c h o r y c h 
' 'lekarz r e j o n o w y winien w c i ągu c a l c -
80 dnia o c z e k i w a ć d y s p o z y c j i k a s y . 

Delegacja l e k a r z y n a t a k i e z a ł a t w i ę 

LUTY 

9 
PONIEDZIAŁEK 

Dziś: Apolonjt. 
Jutro: Scholastyki P. 

Wschód słońca o g. 7.03 
Zachód o g. 4.36 
Wsch. księżyca o g. 
Zachód o g. 7.26 w. 
Długość dnia 9.40 
Przybyło dnia g. 1.56 

5.27 

namówienia rządowe dla 
Przemysłu włókienniczego 
będą u s t a l o n e na k o n f e r e n ­
cji w m i n i s t e r j u m p r z e m y s ł u 

I hand lu w dniu 12 b. m. 
Jak się dowiaduje „Republika" w dniu 

^ lutego odbędzie się w ministerjum 
Przemysłu i handlu konferencja z przed-
^wicielaimi przemysłu włókienniczego 
^^dżi, Bielska i Białegostoku w sprawie 
U stalenia zasad udzielania zamówień rzą 
< W Y C H . 

Konferencja ta będzie miała również 
1 1 1 celu określenie jakości i ilości tych za 
Mówień na rok bieżący. 

Kalendarzyk zebrań 
akcyjnych. 

2 7 - g o l u t e g o . 
Kredyt Polski, bank akcyjny. Nad­

zwyczajne walne zebranie w siedzibie 
^rządu, Marszałkowska 153, godz. 7-a 
wiec. Porządek dzienny: Zatwierdzenie 
Ĵ Unsu złotowego i ustalenie w złotych 
kapitałów zakładowego, zapasowego i 
amortyzacyjnego; ustalenie nominalnej 
Wartości akcji złotowych. Uzupełnienie 
sk»adu rady i zarządu i wybory władz 
b

£nku. Otwarcie oddziałów. Wolne wnio 
fc

ki. 7 p r z e d zgromadzeniem należy 
*|°żyć akcje lub kwity depozytowe w 
onirze zarządu. 1 

Tow> akc, ubezpieczeń „Vi ta" W War 
^ •w ie . Nadzwyczajne walne zgromadzę 
! ° * w lokadu własnym, Plac Napoleona 
i godz. 6-a POPOL. Porządek dzienny: 
ROZPATRZENIE i ZATWIERDZENIE bilansu zło 
FO.WEGO. Wysokość kapitału zakładowego 
> ranych kapitałów własnych w złotych. 
Ł OWIĘKSZENIE kapitału ZAKŁADOWEGO. 

j nie sprawy nie zgodziła się domagając 
się nad punktem tym dyskusji, ponie­
waż jednak przedstawiciele zarządu nie 
zmienili swego stanowiska, dyskusja 
nad umową główną nie mogła być ukcń 
czona. 

Dalej referent wskazał, że zarząd 
kasy chorych wogóle odnosi się lekce­
ważąco do sprawy lekarzy, czego dowo 
dem jest przechodzenie do porządku 
dziennego nad postulatami lekarzy, pod 
czas posiedzeń zarządu, co wywołuje 
zrozumiale rozgoryczenie wśród leka­
rzy kasowych. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia dr. Szyfman wskazał, że lekarze są 
zainteresowani w gospodarce lecznictwa 
kasowego, jako fachowcy, gdyż biorą 
odpowiedzialność za tę dziedzinę pracy 
wobec społeczeństwa. 

Mimo to jednak zarząd kasy przepro 
wadzą reorganizacje lecznictwa bez u-
dzialu lekarzy, nie biorąc pod uwa^ę, 
ważkiego głosu fachowców, który mógł 
by przyczynić się do sanacji lecznictwa 
w kasie chorych. 

Następnie głos zabrał dr. Kryszek, 
który złoży} sprawozdanie z dotychcza 
sowych pertraktacji w sprawie cennika 
i zobrazował etapy, jakie akcja ta prze 
chodziła. 

Mówca wskazał, że lekarze w ciągu 
całego szeregu miesięcy starali się za 
wszelką cenę zatarg zlikwidować w spo 
sób polubowny, a zarząd kasy nie od­
stępował od propozycji 10 proc. pod­
wyżki, wobec czego sprawę przekazano 
izbie lekarskiej, której interwencja rów 
nież zawiodła i jak w końcu przekazano 
zlikwidowanie zatargu zarządowi, głów­
nemu związku lekarzy Rzeczypospolitej 
który po bezstronneir. wniknięciu w sed 

no sprawy, przyznał słuszność lekarzom 
Ićdzkim i w konkluzji uzyskano inter­
wencję ministra pracy. 

P. min. Sokal, biorąc pod uwagę nie 
bezpieczeństwo, jakiem grozi zatarg w 
kasie chorych, zainicjował wspólną kon 
ferencję, na którą jednak przedstawicie 
le zarządu kasy nie przybyli, wobec cze 
go po wysłuchaniu postulatów lekarzy 
zaproponował p. minister rozstrzygnię­
cie zatargu drogą arbitrażu, na co Icka 
rze wyrazili swą zgodę. 

Natomiast, gdy na powtórne wczwa 
nie przybyli do ministerstwa przestawi 
ciele zarządu kasy, i gdy propozycję tę 
przedstawiono im, odwołali się oni do 
decyzji zarządu kasy, który postanowił 
nad propozycją ministra przejść do po­
rządku dziennego i proponowaną przez 
ministerswo formę rozstrzygnięcia zatar 
gu — odrzucić. 

W decyzji zarządu kasy referent do 
patruje się lekceważenia przez zarząd 
kasy propozycji ministerstwa, aczkol­
wiek decyzja komisji arbitrażowej jest 
ZARÓWNO dla lekarzy, jak i zarządu kasy 
nic do przewidzenia. 

O ile zarząd kasy chorych obawia 
się wyroku komisji arbitrażowej przez 
wzgląd na opłakany stan finansów kasy 
lak to przedstawiał lekarzom przewodni 
czący zarządu p. Kałużyński, to kwestja 
ta wymagałaby wyjaśnień, gdyż budżet 
przedstawiony był niezupełnie jasno, a 
komisja arbitrażowa wejrzałaby w książ 
ki kasy chorych, a tego prawdopodob­
nie zarząd kasy chciał uniknąć. 

Po uzupełnieniu powyższego referatu 
przez dr. Mis jo na, który złożył sprawo 
zdanie z konferencji w ministerstwie 
pracy, glos zabrał dr. Knichowiecki, któ 
ry wskazał, że woyec naigrawania się 

P. Juljusz Śumeraj pierwszy z 14 kandydatów/ 
Redakcja „Republiki" i „Expressu" 

chcąc z jednej strony przyczynić się do 
spopularyzowania radjotelęfonji, z dru­
giej zaś sprawić miłą niespodziankę swo­
im Czytelnikom zakupiła w firmie „Biu­
ro techniczne inż. J . Reicher i S-ka w 
Łodzi (Południowa 28, tel. 30-00) aparat 
radiotelefoniczny firmy „Radiosonanz" 
A, G. Berlin, systemu ,pei lex X" typ. D. 
R. 12, celem rozlosowania go między 
swemi Czytelnikami. 

Aparat zostanie zmontowany na koszt 
redakcji „Republiki" i „Expressu" w miej 
scu, wskazanem przez szczęśliwego zdo­
bywcę premji, który pozatem otrzyma 
od przedstawiciela firmy ^Biuro techni­
czne inż J. Reicher i S-ka" instrukcje, w 
jaki sposób należy go używać. 

Radjoaparat riioże wygrać każdy czy 
telnik „Republiki" i „Expressu", jeśli 
spełni następujący warunek: 

Należy wycinać codzień ż „Republiki" 
i „Expressu" kupony i w zalepionej ko­
percie ' wrzucać je do skrzynki znajdują­
cej się w podwórzu domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 49, najpóźniej do godz. 7 
wieczorem. Ważne są tylko koperty, za­

wierające oba kupony t. zn. z „Republi­
k i " 'i ,,Expressu". 

Oczywiście, że każdy czytelnik „Re­
publiki" i „Expressu" może codzień skła 
dać nieograniczoną ilość kopert, zawiera 
jących po 2 kupony. 

Losowanie odbywać się będzie co­
dzień do soboty d. 21 lutego włącznie t, j . 
przez 14 dni. 

Codzień wylosowany będzie jeden 
kandydat, tak iż do d, 21 lutego o radjo-
aparat ubiegać się będzie 14 osób. 

Dnia 23 lutego urządzone będzie o.sta 
teczne losowanie między 14 kandyda­
tów w obecności przedstawicieli ..Repu­
bl ik i" i „Expressu" i przedstawiciela fir­
my ,Biuro techniczne inż. Reicher i S-ka' 

Dnia 24 lutego ogłoszone zostanie na­
zwisko zdobywcy radjo-aparatu. ' 

..„W dniu wczorajszym odbyło się picr 
wsze losowanie — wyciągnięty został ku 
pon, złożony przez p. Juljusza Sumcraja, 
Piramowicza 11. 

(iii i i i traf 
I • „ • 

pą^JFI „ KUPON R E P U 
z d. 9 lutego 1925 r-. 

uprawniający do udziału w losowaniu radioaparatu firmy „ R a d i o 
s o n a n s " A. a . BerSin, (wyłączni przedstawiciele na Łódź 
B i u r o t e c h n i c z n e inż . Re icher i S-ka, Łódź, Południowa 2 

Nazwisko i imię 

Adres 

Wyciąć i wrzucić wraz z kuponem ,.Exprcrsu" w zamku;' tej kopercie do skrzynki 
przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu, 

zarządu kasy chorych z słusznych żądań 
lekarzy i wobec odrzucenia propozycji 
ministerstwa uważa, że lekarzom NIE po 
zostało nic innego, jak przerwanie pra­
cy w instytucjach kasy chorych. 

Referaty powyższe wywołały bardzo 
ożywioną dyskusję, podczas której mów 
cy domagali się proklamowania słrejku, 
a to chociażby ze względów moralnych 
z powodu lekceważenia postulatów le­
karzy. 

Wreszcie po dłuższej dyskusji przy­
stąpiono do głosowania i jednomyślnie 
przyjęto rezolucję następującej tret ci: 

„Wobec wyczerpania wszelkich po 
kojowych środków załatwienia zatargu 
cennikowego z zarządem kasy chorych 
i nieustępliwego stanowiska zarządu ka 
sy ujawnionego w odrzuceniu arbitrażu 
proponowanego przez ministra pracy i 
opieki społecznej, a przyjętego przez 
związek lekarzy, walne zebranie teka-, 
rzy kasowych jednomyślnie uchwala 
przerwać pracę w instytucjach kasy 
chorych w poniedziałek dnia 10 lnlcge 
cd godz, 7 rano. 
«. Całkowitą odpowiedzialność za 
wszelkie następstwa, jakie pociągnąć 
może dla ubezpieczonych zaprzestanie 
pracy przez lekarzy w instytucjach ka 
sy chorych, ponosi wyłącznie zarząd ka 
sy, który pi wyjmując proponowany 
przez ministra pracy arbitraż, rrógł zlf 
kwidować zatarg". 

WaHne zgromadzenie wyłoniło korni 
sjz techniczną, która wraz z zarządem 
tekcji lekarzy kasowych opracuje i 
przedstawi na następnern walnem żgro 
madzeniu, mającem się odbyć przed 
przerwaniem pracy w kasie chorych, 
szczegółowy plan akcji, (b) 

P r a w o f życie . 
Chrzciny, które koszto­

wały 3,700 złotych. 
Pewnego dnia na skutek doniesienia 

urząd akcyzy przeprowadzi! rewizję u 
niejakiego Cezara.Nagła przy ulicy Gra 
bowej 27, gdzie znaleziono 20 butelek 
wódki. 

Na zasadzie sporządzonego protokułu 
i orzeczenia komisji karnej Nagiel ska 
zany został na 3,700 zł. 

Na skutek sprzeciwu sprawa ta zna 
lazła się w sądzie pokoju, przyczem o-
brońca podsądnego, adw. Kobyliński, do 
wodził, że wódka przeznaczona była u-
roczystość urodzin syna Naglą. 

Po naradzie sąd orzeczenie urzędu 
akcyzowego zatwierdził, (b) • 

MŁODOCIANI NOŻOWNICY, 
Przy ul. .Rokicińskicj .11 bawili się 

chłopcy. Podczas' zabawy 15 letni Ale­
ksander Jakubck złapał wpół kolegę 
swego Sujkowskiego a gdy korzystając z 
tego inny chłopiec Izydor Piękny wyjął 
Sułkowskiemu z kieszeni 1 zloty, ten o-
statni nożem uderzył go w prawe Udo.' 

Rannego odwieziono do szpitala An­
ny Marji, a policja wszczęła dochodze­
nie, (b) 

NOWE MARKI POCZTOWE W ROKU 
1924. 

W r. 1924 UKAZAŁO się 1250 NOWYCH 
marek, z. których 250 NALEŻY dc h^lcgorji 
„PAMIĄTKOWYCH". 

Tak NP. — z OKAZJI ODZYSKALI!:-. FI. iVę 
przez WŁOCHY, DETRONIZACJI sułtana W TUR 
CJI, ŚMIERCI LENINA W Ro,\ R czmee uro­
DZIN WYBITNYCH POETÓW, zostały v;'v. - ' 
W MARKACH UWIECZNIONE. 

TAK NP. 100-Iccie urodzin Byrona, 
400-lecie urodzin FRANCUSKIEGO nceiy-Ron 
•SARDA i 300-lccic urodzin .»IR-cd...v/ogo PO' 
ety PORTUGALII Canoren*-.. 

FILATELISTYKA UWIECZNIŁA RÓWNIEŻ socrfc. 
NA PAMIĄTKĘ ZAWODÓW bljnipijskich W-Pa' 
RYŻU, WYDANO CAŁY SZEREG PIĘKNYCH MA 
REK. Z OKAZJI WYSTAWY PAŃSTWOWEJ V ' ' 
WEMBLEY, WYDAŁ RZĄD ANGIELSKI rojfcnę 
PIĘKNE MARKI PAMIĄTKOWE. 

SZCZEGÓLNIE LICZNE SĄ MARKI POCZTY 
LOTNICZEJ, z KTÓRYCH 56 PRZYPADA NA 
GDAŃSK, NIEMCY, AUSTRJĘ, LITWĘ, ROSJĘ i 
SZWAJCARJĘ. BARDZO PIĘKNE SĄ MARKI HIS? 
PAŃSKICH KOLONJI. 

WIELKIM ppkupein CIESZĄ SIĘ W świc» 
CIE FILATELISTYCZNY M P O L S K I E marki: 
„Gdańsk-port", 
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tzś Dz i ś 
o godz. 8 i pół wiecz. 

12-ty dzień 
Międzynarodowego 

Turnieju Walk Francuskich 
Dziś walczą 4 pary: 

Mistrz Europy (Górny Śląsk) Mistrz Bytomia. 

Mistrz świata, murzyn. 
1—108«| l i t 

Żydowski zapaśnik. 

l i i l i s -
Mistrz Niemiec, Berlin. 

-Popba Heniyk 
Mistrz świata Mandźurja. 

Pitki Leon -
Mistrz Polski (Olbrzym). 

- Win U i 
Mistrz świata, Mandźurja. 

o nagrodę 5.000 złotych. 

Pod KierunHiem prof. ARNOLDA. 

Początek walk o godz. 10-tej wiecz. 

Pozatem pierwszorzędny program cyrko­
wy w wykonaniu najlepszych cyrkowców 

świata. 

^ 3 

'-'1 

i 

P o r a d I z l e c e ń W I F D 7 A a 

prawnych » v v 

U i Ł Piotrkowska h 90, l-ni piętro. 
Biuro czyne od 9-eJ rano do 8-ej wlecz 

Właściciel Biura: rutynowany znawca prawa, dyplomowany 
• i stopień notarjusza, Antoni Kozaneckl. 

U D Z I E L A porad prawnych, P I S Z E rekursy, poda-
nla, odwołania, prywatne umowy wszelkich spółek, projekty 
>pólek akcyjnych i z ograniczoną odpowiedzialnością., oraz 
innych aktów notarialnych; z a ł a t w i a z l e c a n i a we 
wszystkich sprawach podatkowych, administracyjnych, ma­
jątkowych, skarbowych, spadkowych, hipotecznych, notar­
ialnych, długów przedwojennych, mieszkaniowych, wieczys­
tych dzierżaw, zaginionych na wojnie i Innych. 

1) T Ł U M A C Z Y z języków obcych, 2) P R Z E P I ­
SUJE na maszynach szybko, uczciwie i po niskich cenach. 

Dla niezamożnych porady bezpłatne. 
W y s t r z e g a ć s ią ul icznych d o r a d c ó w I pokątnych 

p l a a r z y i 1177 

b a r d z o biegła poszuk iwana na 3 
godziny popo łudn iowe . 

Ofer ty z podaniem w a r u n k ó w sub. 
„S. M. P." do adm. „Republ ik i" . 

Miejski Ktnematooiaf oświatowy 
Wodny RyneK 44. 

- - P R O G R A M Ns 4. — 
Od2-go do 8-go lutego 1925 r. 

D L A D O R O S Ł Y C H 

Film naukowy 
Ceny miejsc: 1.0.70 gr.^ II. O,G0 gr . , 

111. 0,30 gr. 
Dla mężczyzn: w poniedziałek, wtorek-
środę, sobotę i niedzielę. — Dla kobiet 

w czwartek i piątek. 
Początek o godz. 6, 7.30 1 9 wlecz. 

DLA DZIECI i MŁODZIEŻY: 

Półdziki Lord 
Komedja w 5-clu aktach. 

N A D P R O G R A M : :::-::::;:;v::::: 

Ach, ci sztubacy 
Komedja w 2-ch aktach. 

Początek o g . 3 i 4.30 po pol 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., I I . 0,20 gr 

I I I 0 .10 gr. 

odpowiedź na to daje 

1 1 IEE 
który można nabywać w biurze „ W Y W I A D " , 

Piotrkowska JVss 104. tel. 29-30. 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro „WYWIAD" (Piotrkow­
ska JsTa 104), pozostające pod patronatem i kon­

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych Przyj­

muje od 8 do 10 r. 
i od -1 i pół do 8 W. 

specjalista clioról) 
skórnych I we" ' 
tycznych i wło w 
babinę! Kflnlgeu.i 
i światło-lecznlczy 

DlPiotrkowikalU 
ró^ l iwangic l i tk le j 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Motarkę o 60 -motarkach 
(Trelbmaschlsie— 6 0 W l n d e n ) 

Snowarkę — 520 nitek 
( Z e t t e l m a s c h l n e ) 1143—3 

oraz 3 0 maszyn nicielnicowych o 16-tu 
nicielnicach (30 Schaf tmaschinen 16 schaf t ig) 
z warszta tami t kack im i , 50 c a l o w y m i , lub bez ta­
k o w y c h , używane, lecz w d o b r y m stanie k u p i m y . 
Zgt. przyjmie ekspedycja pisma niniejszego pod lit. „A. B." 

r 
Dr. Grosglik 

Choroby skórne i weneryczne. 
I ns ty tu t Roentgeno leczn iczy i świat ło lecz-
n iczy . Naświe t lan ie o d na jg łębszych do 
p o w i e r z c h o w n y c h . ( N o w o t w o r y z łoś l iwe, 
choroby wewnęt rzne , ch i rurg iczne kobiece, 

skórne) . 

A l e j a Kościuszki 2 7 . Przyj.: 4—7 po poł. 

gj Okazyjnie do sprzedania • 
• modny o 

\ kredens! 
| Al. l-oo Maja 15 (prawa oficyna) I-sze piętro 

wm 

J 

Szkoła Tańca 
W. ŁIPIńSKlEGO— Ewangielicka 17. H 
przyjmuje zapisy do grup dla począt­
kujących oraz na lekcja p rak tyczne 
(dla zaawansowanyc). W programie 

ost. nowości. 

Poititt lal 
o 2-ch małych lub 1 dużym 
pokoju na biuro, przy ul . 
Piotrkowskiej, od Zawadzkiej 
do Andrzeja. Wiadomo, ć: Za­

wadzka 18 m. 8. tel V 8-99 
od 3—5 popoł. 

181 

Dr. W. 

może zostać każda pani nauczając sit 
w ciągu sześciu tygodni kroju i .szycia 
Warunki bardzo dogodne. Zgłaszać się. 

A l e j e I-go M a j a 41 m. 17. 
•a3aoarxiixorxajaaprxiaDaQr 

Kupno i sprzed 

Motor elektryczny 
Bergmana 4 k.m. 

1-ióO obrotów 120 
woltów, nowy,,oka­
zyjnie do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod 
B. E. \V. w admin 
„Republiki". 

I p i i 
Gdańska 4 2 

(Długa) 
Choroby s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 2i 5— 8. 

W pracowni art. malarza 
Maurycego Trębacza 

urządzone zosta ły k o m p l e t y 
r ysunków i malarstwa. 

Zapisy codziennie przyjmuje od 4—7 p. p 

Piotrkowska 71 , I I I piętro 

i s s a — 9 — 9 — — — — — — — 9 . 
Podania, odwołania, zeznania podatkowe, zaskarżenie i inkaso 
protestów, tłumaczenia i horespocdsntja we wszys tk ich 
j ęzyk , europejsk ich. 

P r z e p i s y w a n i a na m a s z y n i e . 
R e d a g o w a n i u a k t ó w , u m ó w i s t a t u t ó w 

S p o r z ą d z a n i e b i lansów i nadzór nad księgo­
wością z a ł a t w i * działając na postawie reskr. 

l/rzędu Woje w. w Łodzi za L. Ad. 8194-1 

próśb, tłumaczeń 1 i E £ V " 
pizepis.na maszynie 

pod kier. kahd. praw H. BEIIRMANA. 
Łód i , ul. Piotrkowska 26, prawa olic.I .wejście, 

e£«?ede>»s»«»oee®<»»«»6e»a«eo«ee6«»*6eca9 

Dr. med. 

Urolog (choroby nc 
rek pęcherza Idróg 
(moczopłciowych) 

przyjmuje ód godz,1 

3 — 5 i od 7 i pół 
do 8 i pół 

al . Moniuszhi 11. 
_Tel. 39-88 

Łekaiz-iBDtfsta 
B.MARKUS-

t l auka i w y c h ó w 
aTENOORAFJI wy. 
U ucza listownie 
s/y!.ki>. jaknajdo 
kładnlej (gwarancja 
Instytut Stenogra* 
liczny, Warszawa, 

Mokotowska .39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros. 
pektów. . 69-14 

L o k a l e . 

Pokój Inb dwa dla 
solidnych pań 

lub panów izr. do 
wynajęcia. Oferty 
do administr. pod 
„Czystość". 100-3 

P i o t r k o w s k a 5'; 
.Przyjmuje codzlen-| 
nie prócz ni V • i.-i i 

świąt od godz 
10—214 —7 

IPUID 
branży włókienni-j 
czej dobrzu napro­
wadzony wśród kl i -
jeuteli szczególnie 
na Pomorzu przyj­
mie posadę ewent, 
na rozjazd. • ł.ask. 
oferty .sub. E. .K. 

0 8 - 3 

P o s a d y . 
Inteligentnej pani % 
I kapitałem do 
15.000 zł. poszukują 
się jako wspólnicz­
k i do kulturalnego 

przedsiębiorstwa 
bezkonkurencyjne­
go. Łask. oferty 

pod „bez konkuren­
cj i" de „Republiki" 

157 -3 

Manlkurzystka zdol 
na potrzebna do 

pierwszorzędnego 
polskiego zakładu. 
Zielona I I , Sznaj­
der od 2 do 4 g. 

Jjjjoszck Szajnblum 
HI zgubił dokument 
wojskowy wydany 
wP .K .U. Ostrowiec 

stały mieszkaniec 
Orzarowa. 110—3 

Prenum erata jepoHIti i " wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z ainiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 
Republika" 1 „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7,50 mes. 

O r r m C 7 f i m a * Z W Y C Z A J N I ^ : B g r . „ wjera." milimetr, ("n stronie 10 szpalt). W T E K Ś C I E 44 zr.za wie 
g l U o Z - C l I l d . mil. (na stionie 4 szpalty). MEKR3L031 i N A Q 3 3 Ł A N 6 30 gr. za wiersz :nll. (na 4 szpalt 

H — Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 zloty. Zamiejscowe o 5J proc. Zagraniczne o 10J pr 
drożej. Za terminowy drun ogłoszeń ad.nin. nie odpowiada Uroone 10 gr. doszukiwanie pracy ogr. Najmniejsze 50 

Za wydawnictwo „Republika" Sp x ogr. odp^ Mmrjan Nuabaum.Ołtaazewaki.-.Czcioiik»wl .Kepublikl". Plotrko-traita 4J. —nocsnU, PIÓTRŁĆOWSLTT 15,—iadi 
OdD. I >.:;, i . 1 . .1 i i 


